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zamiejscową: Adm inistracje Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; m iejscow ą! 
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Trafika w Sukiennicach.
Zamiejscową prenumeratę i proszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura |  saników
A, BuohstaD, rbc»  Karoia Ludwiga 1. 21. — S. Sozictcwski, ulica Trzeciego Maja 1.5.; 
W Jarusrawiu J. Sossyń?! a. — W Tarnowie M. Rockach. — vV Wiedniu: Herman Gold* 
bch.~iod (sprzedaż odózii Inych numerów), }., W rlleeile  6. — jtf Duke* K arki, Ilaasenstetr 
& Vcgier także w ETarr btirgu, F ran t'
B.. Mo ; e o  (także w Berlir ie, Hamburgu,

W Paryżu Socićtć Mutuelle de
Dr num ciu popołudnio vego przyjmuje sn r .y ik o  „MadesJar.e“ po (Ę  hal. od wierEza. — Głos'

publicrne po 2 kor. od wiersza 
W  numerze popołudniowym, wy. w dzącym  w poniedziałki i dn! ooświątecznc, zamieszcza si?

także inne inseraty.
Załączniki oe ,K ow ej Reformy" (prospekty cyrkr.larze, egłeszenia itp.) przyjmuje się zaceńę
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów
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Sprawa węglowa.
(TeL e. k Biura koresp.)

Wiedeń, 29 sierpnia. 
Na dzriisicjszom posiedzeniu komisyi wojemnlo- 

gospodarczej przy głosowaniu przyjęto zgłoszo
ne imieniem podkomitetu wnioski z tym dodat- 
kSeta, że waae&iomia ma być ustawa, węglowa, ja 
kio też przedłożenie rządowe o zm onopokzo >va- 
niu handlu węglowego en gros. Wniosek mniej- 
saości posła' G-olla przyjęto. Wniosek ten wzy
wa rząd, by na podstawie ustawy, o upełnomoc
nieniu wojenno-gospodarczem zarządził, by nie 
było dozwolone ogrzewacie kinoteatrów, roz
maitych barów i lokali d!a rozrywki, jako też 
klubów. i>ozvvo!one natomiast ma być opalanie 
teatrów i innych lokali kształcenia i nauczania. 
Wniosek posła Goiła, by na ruch w zakładach 
kąpielowych publicznych zezwolić tylko w  
trzech dniach tygodnia, przyjęto. W końou wo
ale wniosku Goiła uchwalono, że liczba ubika- 
hyj prywatnych, które mogą być opalane ogra
niczona zostaje do 4.

Przyjęto także* szereg rsaolucyj, między i-imy- 
mi rezolucję w sprawie tworzenia orgai—zacyi 
<Ha ut.rzynia.nia wydatności zakładuw elek
trycznych, wraz z dodatkiem zgłoszonym przez 
p-ova dra kohischera w sprawie zapewnienia ru
chu gazowni i wodociągów, dalej rezolucję 

et* ‘t 'v aW*wie pozostawienia kopalń w ob
szarze Owtupacyjuyn, Polski w zarządzie pań- 

wowym, względn;e wojskowym, aż do powro- 
^  nermafeych stosunków.

i^Oin.tiya przyjęła leż wniosek Pantza, doma- 
Syjący -się, by kunnsyi przedłożono sprawozda- 
0la i hilansy central.

_______ —• i

Eadcnie mm-M centra!.
(Tei. a  k  Biura koresp.)

Wiedeń, 29 sierpnia'. 
Kjomdkya żijTAtmoiśdloiwia dokonała dlzłi wybo- 

bu nuclhiwr.iloinolgo jWcgjinfejj podkoiimleifcu dla zha-
łłlctłiijiJjC tcfcyir.niiesiCiL. otyi:;ei ;ca,cyj iwrijCinn o-.^osch)-
ftąJUdzłTołi i  centaak ];io fiodkottniteiuu wesrzii miię- 
dW jjuinyui pKtjat \  yjsioicł;] i dir ZahajkiOawilciŁ 

iBo (DiOTuolndu aakonoizomp dysłouswę nad1 kw'ft- 
M fĄ  żyAYiiiloscibwjh.

0 dolę górników.
, i/i eh c. k. Biura koresp.)
i HM BHK' Wiedeń, 29 jkrpuia.

_2y 'Woimiifeyi etocy|OTnk)̂ pio4ityicti3n!©j ipiosoł Keyer 
BaM spimwę o "'OizpOTę.ądiziijiniiO cesairslkneni), do- 
tyczoi&CEn dtoipu&zc„eaiń„ wyjątków w przepisach 
odpoczynki! Jreazielnym j o wypłatach w ęór- 
IMCtwse '.. czasie wojny. Referent wskazał na 
Kwnepc.łojenie, jakie rozporządzenie wywo
łało wćrckl kó! robowiiczyeh.

Jtóelij IldSIjje O1 ziwiiakszicnife' wTjT*v|0'au węglh., lo  
t/z&hs postarać się o  dostarczenie wczas 

fenci kóv/ transijnTtjwych.
Ifełcj lO.niawiiał mfoiwoa' sposób wypłacania 

Łjtrobków górnikom i postawił wniosek, by roz
porządzeniu cesarskiemu odmówić zatwierdzę 
mą

Kiileirt: .1BK mimłkteirfeitiwai rlohót piubliiCznych, 
sągl.eekcy?, tl^ftsunły, oświudczył, i e  w  razie 
Wtstr ■ i»nsa pri cy w ni&itzielę nusiąpiifcy spa
dek n-ounkcy o  dkoto 13% , £ •
ffiJń Blpicoizynki; _ niOdzaetoeg-o ,w  tylch licmiia.

w  lctóryoii istuiat w cizasiaoh ipokojo , y
^ P |w n a ło b y  się zmniejszeniu p ońukeyi węgla 

baik potrtehucgo dla ludności. Itifcże w ko^j.. 
mń-frłi żeiHEh, olOTfdB, cynku i iunyjcih meitah 
wPi-ine j< ;t utrzj mamie pracy niiieidteieln.ej.

llounauii omawiał następnie żądania cy ao

wypłaty Kirobłcćw i dodał, żezrdc-sienia rozpo
rządzenie cesarskiego apowodUcwaioby koniec 
liOŚć ptnrołania z irontu wielkiej liczby dozor
ców i  urzędników, coby osiahilo stan armii.

PoSfd K n i r s c h ptodniuisi:, źe zirnitjszanie 
predukcyi węgła spowodowane ^ostało niedo- 
stateczaieai wyżywieniem robotników. Dioŵ ca 
jest 0  ŁUitesinnicm atózipioiilządzeiriiia i  wprowa- 
az&nia w życie ustawy, wedie której praca w 
niedzielę mogłaby być zaprowadzona w drodze 
umowy między przedsiębiorcą a robotróBm .

Poseł W H  y k  Bitosujniii1 |w obszatze
'botysliiaiwskiinr ii dWlioWckiEn di zgła&ztu uê A,ł:u- 
cyę, wtzyyYtaóącą irizą!d, by w obszarach nafto
wych wprowadził podwyższenie plac a. za po 
wrotem siosimków nornialnyeh szychtową pra
cę 8 godzinną

W idysikiuSsył pioseł R e g e r  gioldtó się nailusła 
wę ogii-ąiniwzającą spocE] nek mioidlzieljny tytko 
w  tyTm wypadiku, jeżeli ustawa ia ustali Gzień 
spoezyakę 16 godzin co dni 14 i zagwarantuje 
górnikom płacę minimalną.

Wniosek sprawozdawcy, by znieść roj porzą
dzenie cesarskie, zo3tał odrzucony. Komisya 
pikyjęlai natbmaast wnitosok ewentrwlny sprn- 
■wtozjdlaarlc-y, hy lupeteiOuiiOmiienŁe Steteis*. Sr duo- 
diziGi ustsaiwy', pirteefwildiijącej /wyjątid' iw p5,!r.epii- 
alftlcłi O' apUfzynkiii nit,dbiiiralnym z  m m  ograni-cEfi- 
nietm, że górnikom co najmniej co 14 dni przy- 
zrruny będzie dzień spoczynku, a za każdą nie 
dzielę, w której pracują, przyznany będzie do 
datek 5 0 $ .  Wypłata zarobków ma nastęoować 
oo najmniej raz w  4 tygodniach.

NaKitępnie. ■wedle sprawozdaniu posła Regena 
fphaemioiijjono w aistaiwę FczpiOirzaic zenie cesUr- 
skiie w sprawię Łozszcraiciniia- piostenowienśa 
,§ 9 uhitiaiwy o* kaaatah brbclkscli na członków, 
którzy sipciniiiaiją fnnłceyc wojenne, luh podo
bne w piańsitwie oSenuwcki^n,' jakoiteż wredle isir 
nlyiclh sipawioEictoń rozipoaEądteeiniin cesulrstófigo w 
spiituwie uipełmomiociinietaiia kiemwir/icitw .zakła

dów luhezpiefczeinftoiw ôch do spocyjaInych zairzą- 
dlzeń w  icizasłie wojiny i1 rtoEip. ces. w isjirawie Etniai- 
uy i luiarpiołnuieinlila §§ 94 ii 101 ordy macy 
mysłoiwej.

„ZulviHift“ Eaiinieściła 'taki zajmujący 
obraz praysatego świata, w którym \vy- 
dosfcooaioinia pizeE wojnę obecną, staje 
się ifWjwwi ze środka celem i w końcu ra, 
rrraża światu i *ab;c samej anisaezenietn. 
Autorom tegci obrazka jest inzt nicr 
Loc.-er.

Bink 22 TOŻdziiennika, w  itatzy snfc&pŚe ~fi& 
nikońc-zeniu wojny światowej, dypektOiifey głów- 
cyjai baiakóiw i towarzystw 'pzcmysłon^yoli n ło  
nłtodkiiuh, razem 3.000 panów, odbyli iklonfcrm- 
CWę#v gariiachu parluanantu .potl prze.wodnjiotiwem 

Darzą stanu spraw wewnętrznych i zfllo- 
e,yIL *>. J ewiairzj-ftwo. ańocyjao Jo wyzyskania; iwy- 
oato^ ow  Jjoczynronych p«d W 4 . m i r  Go
lem  jega miało być wiiyfkow^nie S t ę p ó w  
baomiiiuzriych wsEclkmgO' rodzaju, p»&zytrdCinvich 
ppB przynmiaę.m wojny, także dla ćeló-w pókio'- 
jolWjjch i założenie fiłij d k  .każdegc wyakezku 
z osobna- Potrzebny, nąi to kapitał mifat 'wjmło- 
&ić SCO milionów, marek, lecz Butekrybowan.o 
twtertaśćie razy tyle.

Vvr dwa tygodnie później powitało »Tj>rarzy- 
łStjwlo akcyjne dla budowy prywatnych łodzi 
(panik twych«, wspólnie zaś ze nkarbun państwa, 
jako akcytmoryuszem PJ owarzyestwa eto za- 
iżytfckoTrania dna wszystkidh jezior i rzek«.

Towarzystwo to obciążono natycluniast zle- 
feftnjami na dziesięć lat, a gdy po 8 miesiącach 
w łaścicu 1 pierwszej willi podwodnej zaprop.o- 
tniowai letnikom swoją prywatną łódź podwodną 
■dlo pnzejeżdżki w  głębi jeziora Wann, istniały 
już plaiiy oarcelacyjne jezior. Każdy bank, ka- 
iiify właściciel oszczf dności kupował sobie ka
wiarek gruntu podwodnego, aby tam mieć bcz- 

'Sichowek na s;wroje walory, sciiowek za- 
ąuiwfeny u >Towarzystwa dia toiwarów podwo- 

Bault państwoWj 'kazał zbudować ol-

SstHBy fejflsns spuKczoe].
iffeL & fe. Biura BJbrasp.)

V,7i&4sń, 29 sOcrpnia.
W Hoomiown! aanaibairiniej jpw. J a  n k o w ' c  iz 

zdh/w-ił apiftrwę o  rioiziporządzenlu cesaitskicm w  
sipnuwi* [poistępłohy?g|0 leczenia i pa^ktyczoego 
wysizkioileniisi chi&iyiali lnib iiynnydi »‘Sób wojsiloo- 
wyteh i  doińnigał siię praeuliożenŁ eipecyalnyich 
'UOEipciirtządaeń.

PnzowlcdiraicząJcy (poisltawił iwmliiocek, by ikomii- 
syłi i&HniitiźiirUiityj o^cdł-ożiuino. wezyistildo Tozporzą.- 
cfel&ńia i iU0'Zka.E.y. fctóan 'dblywizą przymusowych 
epc-raeyj osób wojskowych. Lekurtó satobu gc- 
noiiiałnęgo dr Peperka owwkdicizyk że cliiodżi o 
całkiem ipod'nzędinę cupęracye, ktióro imiogą być 
ziarządizione doiplcaio po kojisSlium. Ickainza na
czelnego pnzeź 'cbiTUJigów Eiakłaidliu Bezpośre
dnio zakazane jest dokouywać cperacyi na oso
bach, obowiązanych do jawienia się orzy prze
glądach

W dyskusji} nad' tą spiuwą ©nbibnułu' głos {UsSs 
Stlorn i dir Bolniow^kr. Przodsta wiioieł rządu izl-o- 
żył oBwiadicizonie, że dotyczące roizpiOSiząidzeńdk; i 
Póz/kalzy będą komiiisyi‘ .ipiUaeidwtawiioinie.

I)/ M i c li 1 iptzędlstaiwjł spawiofedhołe o winiifo- 
dicadi pp. Jainlkwykiai, 'Bob.no.wsiki'ogo i Jcrżaib- 
ka, dloiliyazrjcyoh wuOiiiekieHia. ustdiwy o zwalcza
niu suchot i ' tkoróh wenerycznych-

Pnzeldistarżfciiiel uiządu radeu -iLitóisteiy-.ilny  ̂di
ii  #> b e- r 1 e oświadczyi, że od pocz-pku wojny 
wy.ian& tia zwałcz&nie suchot 18 ta -nil. koron 
z pieniędzy państwocyycłi i żc rząd na razie nie

B^BSWSSSWą-^-ąws

ni ginach podrcoćlny; znajdował się ta.ru d 
tu L'ic|i, i swJB-tło eloJrtiycTjne, i wszelki komfort, 
wuiutylatury dapnowadzały „ o w ie j e  z
acasmątaE; Icoz aa rbcLśnięcLem jednego: guzilca 
dopły w powietrza mog] odranu być EinieEr zony. 
Gmach był po'(?wo>nie opAnccrzoiny i tak głębo
ka zabetonowany w  ziemi, z o pcw-ała tresouu
leżała na jedne płaisaczyźnit z  dnem jeziora. __
W  ten sfjcimb możliwość rabunku ze strony nie
przyjaciela, albo chociażby tylko ataku nieprzy
jacielskich lotników w przyszłej wojnie, była 
prawic wyklucziolna..

Wiell-.ie towarzystwa żeglugi zbudiawały wnet 
okręty ‘podwodne do głębokiej jazdy w oceanie, 
•ctó-ęiy niezależne już od fal tak, że'pasażerowie 
nie mogli się już nabawić choroby morskiej. — 
J.l!«za:vm tlc iu  i Rzo-tu, w stałej zgęs-zozonej 
farmie, umożliwiała przyrządzać sobie własne 
pioiwietrze do ■ocldychaaiią pad wodą, a gdy 
■przedsiębiorcy doszli do lego, żeby zbytków no 
okręty ipoidwodne nie poruszać już ich własną sir 
lą poipędlową, lecz z  zewną.lrz, przy pomocy Im 
blu, ipiołożoinego przez occatn, a  zaopatrywanego 
w prąd z lądu stałego, gdy kosistrukcya coraz 
bardziej się w-ysubteln.irda i gdy w  końcu do loa- 
-dego okrętu przewoduka dcozepiaaio jesEic,ze 

s-zereg łodzi', aby nkstancizyć popyrowi zla maej-
eni, — wtedy pownegó dnia doniesiono, że 

p - n, =?zy podizedny pociąg ekspresowy odbył 
podroż z Hamburga db Nowesre Jorku w 48 210- 
azKiach.

' ówcEas lo założono »Micdwnarodowo To- 
warzystwó do wydobywania, wartości zatopio
nych podczas wcojny®. Towarzystwio pracowało 
świetnie. T oniewra i dołcład/ne listy  podawały 
wszystkie nrejsca, gdzie się znajdowały zatopio
ne okręty, zdołano wydobyć na wierzei’ ogTioin- 
ne. wartości. Otwarł^się jednak także imm źró
dła wielkich 'dioehedów. 7.a miejsce pasażerskie 
przy takich przoszuldwanlach dna morskiego 
ofiarowywano ogromne sumy. Znajdywano o- 
kręty, które zatonęły jeszcze przed dziesiątkami

przedłoży ustawy o zwalczaniu suchot, a głów
ny wacolsik pomoży ma pepiena.nile ibijSoiwy sana>- 
uoryów dla duchetniikóiw'', Projeik* nstaWy o 
zival!ca:ania: chorób woubryTEiny ch prcPdłoży mą 
niebawem n Rdtoić' państiwh.

Dr B o b r o w s k i  użala się, że z sumjf 18 
mli. raa zwalcaanJe suchot dla Galicy i przypa
dło tylko 159.000 koron.

Dr Ił a  b e r i  e  'oidpewiiedEhł, że Eninr.cyloWa- 
no twi0i!f7.e;n.iie sbfeaitioryów w  Galicy! i że można 
ilazyć mk pUzyznamie większych deoutików nań- 
strfioiwyich

Po dyakusyi' uchwalono prw ląć %
zttldbwolenieim db' wiadbmośea oświadiczenin? 
przeKłstawieieła mim. spraw. wown'. i wyrazić 
nadzieję, że bpaw s o  zwalczaniu chorób iuc.no- 
ryoanycin juszoze w  tym roku wejdlzro do rady 
pańdtwai.

oto one: Scwiery-n Czehvertyńsk:, Paweł Górski. 
Jerzy Gości cła, vVł. Grabowski, Jan Hamse- 
wioz, Wiikior Jaroriski, Czesław Karpiński, Sta
nisław Kozicki, Stan. Nowodworski, Maciej 
Radziwiłł. W e d. Sobański. Ign. Szebeko, Zygm. 
Wielopolski. Stan. Wojciechowski, Jerzy Zdzie- 
chowski; poza podpisanymi znajdującymi sie w 
Pctorsburgu zacytowani są panowie: Roman
Dmowski. Marymn Lutosławski, Kont. Planer, 
Ant. Sad/owlcz, Józef Wieloiwiierski. Maur. Za- 
lnóyski i Leśniowski, razem nazwisk 22.

W. związku z propagandą polityczną Samo
zwańczy Komitet forsuje organizowanie armii

Mciej po tamtej stronic Kontu.

>Jim e s“ pr^e&śwko papieżowi.
Hamburg, 29 sierpnia.

, Hamburger FremdonblatW donosi z Hagi: 
„Tmies“ ‘wydrukowały na-jwłokszemi czcion- 

iraini artykuł Ryszarda. Bagetza., k ló iy  w Anglii 
uohodzd za znawcę spraw włoskmh. Bagolz za
rzuca papieżowi, że jest manekinem Niemców, 
a notę jego nazywa cyniczną.

Niemniej gwałtownie występuje przeciwko 
papieżowi , Daily MsiP.

i
Z B i m n l e  e e n z n rp

0h!^23U IU  B  H!
Berlin, 29 sferpnia.

W komisyi głównej pariamentu m&mieckiegb 
przedstawiciele wszystkich sfro^tniotw postawili 
wniosek o zniesienie cenzury politycznej, a s o  
cyaj.:ści prócz tego postawili wniosek o zniesie
nie stanu oblężenia.

Przeusw ailtilom polskim 
za§ranic$mi Polski.

(K orespondeneya „No ivej Reformy*1).

Rapper&Yiłl, 21 sierpnia..
. Prasa Komitetu Obr«ny Narodowej t. j. nie

podległościowa w Stan,'.eh Zjednoczonych je
dnomyślnie i jaiknajiastrzej w dalszym ciągu wy- 
srępuje przeciw próbom formowania armij pol
skich czy co w  Aireryce. czy we ^rancyi czy w 
Rosyi, W wtaice tej, w polemice z obozem prze
ciwnym niepodległościowcy skwapliwie pod
chwytu A wszelkie argumenty, potykane z wiar 
aaoza w demokratycznej prasie jsolskiej vr Ro- 
syij. —  prasa lcrajonrla bowiem później i o wiele 
trudniej dochodzi za ocean.

Niepodległościowy „Narodowiec" z 01eve- 
Inn.d, organ Związku Młodzieży Polskiej w  Sta
nach Zjednoczonych w .artykule (z d. 12 lipca) 
p, tu „W czyim to czyni się interesie i za czyje 
pieniądze" w następujący sposób rozprawia się 
z agitai/onaimi za armią w Rosyi.

„Rzekomą armię polską w Rosyi stara się 
zorganizować wprawdzie tylko na papierze „ko
mitet", niby to Narodowy, len sam, który o 
nagłą sumie,rc iptizyprlaiwiE wiseilLkiiiegió ipoJidkiid 
go pisarza Henryka Sienkiewicza, wbrew woli 
którego rozszerzono po świccie nikczemny pro
test przeciw wolnej i niepodległej Polsce. Ko
mitet ten two-rzy 22 nazwisk samych panów 
wielkich i magnatów nic wspólnego nigdy z lu
dem i jego prawami stycznego me mających,

jXWfc— j
Moskiewska ..Gazeta Polska' z T iiuja w ar

tykule pod nazwą „Na boisku dywizyi poisldej" 
podak "onituzyajstyczro-poetycłu y obrazek z 
pułku strzelców dywizyd polsic.ej y Kijowie, 
donosi o zawiązaniu „Zwliąziru Wojskowego 
Polskiego" w Moskwie i t, d. a w artykule 
wstępnym z 4 maja p. n. „IV godzinę dziejów" 
ośmiela »ię pisać: „Do tej walki wzywa inas Ro- 
sya. broitnią dłoń wyciągając ku nam. I nie od
trąci tej dłoni naród polski.

Nic też dziwnego, że mawret dzienni ki polskie 
w Rosyi wyeiiiodzącć wymierzyły zakusom na- 
rodawiej demokracyi należytą odprawę. „Dzien
nik Petrogradziki" z 4 maja w artykule ,,Voy 
j.-osthunia" ąńsze- z oburzeniem:

..Co lo ma znaczyć? pytamy zdumieni. 
Wszakże to urąganie najboleśniejszej i naj
krwawszej tragedyi naszej: pi-zymusowego bra- 
tobójstwa. Wszakże to gloryfikacya tego praod- 
sćęwzięcia Komitetu Narodowego (9), kitÓTe 
ściągało i na niego i na przedsięwzięcie same 
gromy powszechnego oburzenia. To gloryfika
cya działalności t. z w. drużyn polskich, to apo
teoza walki pod obcym .sztandarem, gdy sztan
dar -własny już powiewa... Do jaki cli działań 
bez uł*)ważnienia kraju, bez zachęty z jego 
strony bez wskazań, chcą pociągnąi, Polaków. 
W jakiej mierze zamierzają być „aktywistami" 
z tej strony wojennego kordonu? Niech mówią, 
niech powiedzą odrazu, nie cedząc słów, ani o- 
wljająe’ich- szumnymi frazesami. Musimy wie
dzieć, jakim zwrotem chcą się jeszcze rato wat-, 
jaką, daninę na ogól polski jeszcze złożyć bę
dzie musiaf, ażeby tonącyr w uczciwiej opinii ro
syjskie i 'znaleźli się jeszcze raz na wierzchu? 
Odpo-wiWź musi być daita... Póki czas, poid za
miar przemyka się w ulotnym frazesie, przeciw 
fikeyi zasypyiwania oczu piaskiem. Żyw-y naród 
polski nie miął i nie ma z Km wszysfkiem nic 
wispólnego. Grupa zwolenników nar.-dem. jest 
w nar oazie zupełnie odosobniona.

Szacunek i uznanie, towarzyszące pracom 
N. K. N. u swoich i obcych, kult dla Legionów 
Pol.-kidi v/ całym kraju, .autorytet Tymczaso
wej Rady' Stanu — świadczą, że cały politycznie 
uśw/adomiony żywioł, naród pobki w kraju i 
na emigracyi sl-anął przy polsldej racyi stanu, 
zwuóconej pirzeoiiw" Rosyi .Faktu tego żaden so- 
fmat zamącić me zdoła. Ozy związany z polską 
racyą etanu, czy i polski by] podczas tej wojny 
i  jest \rffe’taSrc ziający, jalkio były i sa tego przyu
czymy, nu raz-ie pomijamy. -

Wybuch rcwmlujcyi iv>svjskiej' niczego pod 
tym względem nie zmi'mii, choć stało się oczy- 
wistem, że Polska nte potrzebuje prowadzić 
wctjny' z Roisyą, o ile ta ostaunia zrzeknie się 
naprawdę prnWą do swego zaboru polskiego 
Ponieważ jeiinHJk przyszłość niepewna, potrze
ba nam armii, którahy front wschodni mogła 
owcnlnalme osłaniać, którahy wr każdym razie 
była piwed całym światem wy razem naszej woli. 
Dląjtego dalsze zakusy narodowej demokracyi 
wiiogie owymt najii toln.eiszyun zasadom pol
skiej rac-yi stanu, muszą być z cal? siłą potę
pione".

Tak ważną sprawę, jak tworzenie edrębnege 
wojska pisze na innem miejscu tenże „Na
rodowiec" —  może zadecydować Ii tylko kraj 
i Rząd Pc-Rki ś annie mogą być formowane tył-

- w kra i i .  Armia polska nie może być formo- 
wrnną «ni w  Ro-syi, ani we Francji, a tylko w 
PoKrtu Teiro zdania, są najwybitniejsi Polacy 
w kraju, t^go z.dania jest polska Rada Stanu, 
z tom gouzi, się nawet Polacy w Rosyi, któ- 
l'"V- ; jan już dono-siliśmy —  -stanowczo za- 
protestowali pr/.ecaw organizowamu jakiejś pol
skiej mmii na teryt-oi yum rosyjskicm

A mimo bo są jeszcze Polacy, którym konie- 
ernie r.a^hidewa, się polskiej armii poza grani- 

Polski ,hćz względu na to, żc jak słusznie 
twierdzą, nasi: rodacy w kraju, taka armia przy
niosłaby tylko szkodę polityvzną naszej Ojczy
źnie

Oto Wacław' Gąjsi-orowrski z Paryża., prezes 
Polskiego Zachodniego Europejskiego Związki 
Sdkoleg-o, itmiejącego na papierze, wzywa, cah  
ńrddr-iu e-okolstwm za granicą, by spit,szyło do 
rramoyi i tam utworzyło polska armię, na któ
rej 'Organizację rząd francuski zezwolił.

Arnu. pobniej za granicą Polski — kończy 
„Narodowoec“ — organizować nam nie wolno. 
Tak pow iada nasz kraj, a myśmy więcej winni 
słuchać i wierzyć krajowi, niż narwanym  mu
zykom i zdeprawowanym wielkościom sekohir 
i zwdązkowvm.

Wycofacie LsgicnGw.
Z powodu wycofaniu Legionów polskich 

z Królestwa Polskiego zamieścił wczoraj
szy »Czas« artykuł wstępny podtytułem' 
»Krok wsteezc, w którym czytamy:

»Już dnia 11 hpca wystąpił, jak wiadomo, poseł 
Moraezcwski na posiedzeniu Koła polskiego w 
Wiedniu z tego rodzaju programem w sprawie le
gionowej, ustalonym podobno w porozumieniu 
z brygadyerem Tiisudskim. Poparty przez posłi 
Liebermuna, zażądał w tedy, aby Koło polskie 
udało się do br. Czernina i uzyskało od niego prze
niesienie Legionów do okupaeyi austryackiej, za 
pewniając, że po odebraniu' im charakteru kadrów 
wojska polskiego, klóreby w takim razie nastąpiło, 
zgłoszą się do nich członkowie P. O. W. i ci Kró- 
Jewiacy-legioniści, którzy pod wpływem agi.ta.eyi 
socjalistycznej odmówili złożenia przysięgi. Wnio
sek w tej formie nie przeszedł, aie przewódcy so
cjalistyczni nie ustali w  zabiegach, aby go urze
czywistnić. Jako najskuteczniejszy, środek wywo
łali ostatnimi czasy masowe petycye poddanych 
mir tryackich, aby ich łącznie — jako osobne je
dnostki bojowe — przydzielić do armii austryac- 
ldej, a myśl taka nie napotkała oczywiście bynaj 
umiej na opór ani najwyższej komendy' niemiec
kiej, ani austiyackicj. Rezultat tych zabiegów le
ży dzisiaj przed nami w formie gruzów' dotychcza
sow ych  zawiązków wojska polskiego.

W ten to sposób powstała pod względem wojsko
wym w  Królestwie Polskiera próżnia, a czy da się 
zapełnić jakiemś nowem przedsięwzięciem, Bóg 
raczy wiedzieć. O ile Legiony choćby' częściowo 
do Królestwa' nie powrócą, to nową budowę woj
ska polskiego, tak niezbędnego do powstania s:i 
modziclności państwowej polskiej, nie bitwo, bę 
dzie oprzeć ria jakimś nowym fundamencie. — 

Atymczasem resztki Legionów odejdą ha front- 
bez możności uzupełniania i odnawiania braków 
a więc zostaną, skazane wcześniej, czy później,' na 
zniszczenie. Po zagrożeniu istnienia polskich szkó* 
wyższych przez strajki studenckie, dopomaga obe
cnie polska lekkomyślność i partyjna zaciekłość 
do rozbicia kadmów wojska polskiego, dążne szyb 
kinii krokami do osiągnięcia stanu Habula rasa* . 
w Królestwie Polskiemu.

lalt, i wyfelairtio Oisobną efepędyeyę, a-by odnaleźć 
bbapańską armadę, która ongiś zatonęła wraz 
■ze- 'skarLarrn złoto 'Całego kraju. Odkryto iriuó- 
stwio mlieEinwydi d-otąd 'Sitwonzcń, któro właśnie 
mogły żyć tylko pod taksliilnem dśniemore w >  
‘dy, nńipoitfc9.ino na dnie nroim olbrzymie ifokŁa- 
dy wygla i fcrusizców' BElatehctny' cli i 
»bajoczno> majątki.

«ą? problemy, l/tóro z początku wy dawały się 
nm.roEwdą-załnemi Podczas gały przed wojną li- 
ozibn mie-ziknńców W ielkiego Berlina wynosi- 
ła około ó procom całej ludności tych państw, 
napływ ludności do wielki/di miast po wojnie 
i piowTÓt tych, co dawniej wyemigrowali lub 

robiono (podczas wojny byli odcięci od inaclonzy, powięk- 
jzy ł tę liczbę (fik dalece, że w Wielldm Berli-

1 ynicaascm iidoskonalcSno także telegraf bez nie wkrótce 'zaimiesEkalo 35 procent ludnościiinitui ( >1 K-r.yynTł Ira   ii:_?ł__  _ .j J 1drutu. 1 ibrEjanie iHOla.itotry liTnożliwiły prądy tok 
•siiilno, że możni, było fotogram obesłać naokoło 
oałej ziemt. Gdy jucta nx niowia imęsaamiita dla fa- 
ą W in ęm  nakiWi koku o-rórw stio-kroć EwlęłcsEyla 
■ich issiłę, 'zaczęto Eaisiiiać prądom z jadu wszyfeto 
kię inot-oay okrętów powictotznycn w dowolnej 
wysokości. W tym roku założono ^Towarzystwo 
dllia ibe&yinowej kotnunikscyi osobowej i paifcu-n.- 
kowej w  powdetrzus, ktoirę zalafwlało komnni- 
Icacyę ze wiSBysSrin* 'weinem pirnktaM świata. 
I^tzĆwóz pakunków rmet juz niógl się oibcjść 
bez luiolzldcgw towaraystwia, ponieważ aeropia- 
nanni zbudcwańeim n̂ i -teta cel można było kre- 
ruwiać takró z central stałego  
ten był zresztą w zasadzie :: 
ną).

Podówo-zas to na kongresie pokojowym w- 
anoiwiły wszystkie cy ■wiliizowtune pań-

pailstwa niemieckiego. Powotoły stąd trudności 
komiuniikucyjne, jaldch sohic dawniej nie wyo
brażano. Na ulicy jechały samochody jeden tui 
za 'drugim, a  uhm  była dla, nieb za małą. Tro- 
'Łuary popołuan.i' mogty pomieścić zaledwie 
iinalą część przechodni..ów. Ńa- -to nie było żadnej 
. idy. Zakacaino ■zy.tr-zymyicać się pn'?d wysta- 
ftfljnti siklcpów, zakaEa.no wieżom stawać nawet 
na 5 m-nut, umuniiyo tramwaje. W szystkie pró
by rozdziału komunikacji były óaromne. 'Do
my głóvTnycł' ulic straciły -wartość, bo nie mo
żna się było d,o nich dostać.

y.rodę (milion, marek) otrzymał pro
jekt -nfeanalnogio młodego tecluiika. Trudmo-ść 
po=h'-gala in.a itsenp zoby olbrzymią komunikn.cyę 
między stialyimi domami na Bltsałych nlionioL ła- 
♦wio toiizynnwnań iw ru.ehlliwyiścd'. IłioawiaaaiDtte

Hadze jm st. .
 ; stwia- św iata nupełne tożblrój-'nie, beaz Żadnychi

prnw^zy podrrodny pociąg ekspresowy oidJryłizasitrrożeń. PoiznanC żc Itożdr m ro -^ iw o  m dżejtago iproblormi było tak ie , żeby -srmą komu/nil- 
„ rr , „  -  - - 2<mu pierwszego ,‘dlfiia nroMLitocyi w ypuścić-kalcyę usaim gdteit* wy-fcwstrzał się -nicr>o3coĄal.ny

dostotocaną K-cstię wielkich, nieznanych samclo-, źaitor, iziailPzymlnć ń  Matlomśaat ipoiiiśz.ać ulice'. 
Łów, obład.óv.-anych tysiącami bomb. może za po- - Pla'0 ipoc.zdanfellrf e iimieir inno w rodzaj tarczy, 
rnoicą połączeń bez d ru tu  kazać im krążyć n a d , obto-c-aanej na osi. Skutek byt .zadziwiający. — 
wazystkiemi waźnera miastam i nieprzyjaciela i >\ oizy w-jożdża-ly jedno za  duugimi m
również aa pomocą tclegzafu be® d ru tu  bom by, kiutwódż :ob:''aęają,ce(f'!.o się -powoi’ pląeu, stowa’- 
te rzucać lub w ystrzelać W  odniośnoj centrali ły  tom  i zjeżdżały, gdy się pojaw iła ulica, któ- 
na m apie elektnomagnetycEnej uwidocaniał się rą  m iały dalej jochać. Środek p lacu  był próż-
dokładnie każdy ruch wysłanego samolotu. — 
W ten sposób stolo się możliwemu aby ma kilka 
godzin, zamienić w  ruiny wszystkie imania prze
ciwnika, — to zaś nie było już wojną.

T akie w dziedzinie gospodarnej wyłoniły

ny; iłu :urządzono kawiarnię. Sukc.os był tok  ol- 
bdzyind, ze pomysł ruchomej ulicy zastośowano 
do ''wszystkich maaist- »  nieba-wom we v.”śzyśt- 
kich wielkich miejscach zabawy. Ponieważ 
teatry rozmaitości %ę -wSiględu ®pi źyrk-cwi-ność

musianio budować tok 'olbrzymie, żc sceny nie 
miożna było dojrzeć ze wszystkich miejsc, prze
to 'obrniciapo salę ittoa-trałną wciąż naokoło soc
hy, na której równaetześnie dawaniu knka przed*- 
dtariviiień, W amsaaaich publiczność ■'łiedżące1 a 
tóWnomlPerną Szybkoiscią (przeieżdziała obok 
inajslwinfe.tózyah fcflżSeł i zabytków.

Jeden w^malanek gonił za drugim, W  Ame
ryce i>owstało „Towarzystwo Spcktral-Film- 
Yrtaskop". Posiadało ono patentowaną meto
dę. którą można było zapomogą fali elektrycznej 
na płótna umieszczone w każdym zakątku świv 
ta przenosić obraz wszelkich zdarzeń na świń
cie juz w samym momencie ich powstawania 
Od tego czasu każda willa miała swój aparat 
Y.i.iaskopowy. który mogła nastawiać w dowol
nej wysokości i w dowolnym kierunku; natych
miast odbrai się -na płótnie żyw y obraz tego, 
c-o się działo w tej odległości, na jaka sic apa
rat nastawiło. Nie byle na świecąc już mj  ta f 
nego, wszędzie dosięgało natrętne oko ciekai- 
yych. Ale i ter wynalazek zostoi przewyższony 
przez inny. Pewien nk-mieeld badacz stworzył 
ajmral do oddychania pod Wodą, niezależny od 
ś irin ta (tei v, uę 11 ziiego. Wynaleziono potem spo
sób wsysania i konserwowania promieni sło  
nowmyoh i użytkowania ich wartości kaloryczf 
nej w. duT.olnym czasie. Zapotrzebowanie węgla 
na świecie spadło wtedy do jednej Wsiącznej.

Gdy v.rkońcu żydf>,stawało się coraz bardziej 
skomplikoiwnuern, a najrtożiiiejsze organa, Judź' 
kie, zastępy wari o przez ,vynalazki, zaczęły za. 
niksć, gdy statystycznie stwierdzono, że ogólna 
liczba ludzi na kuli ziemskiej szybko ubywa, 
na wspólnej kcnfcrencyi wszyistkicn państw 
świata uchwalono ustawę, która z a k a z a ł a  
n o w y c h  w y n a l a z k ó w .  Od tegc cza
su ludzkość -uzdrowią la.

r ^ - r f W 6 s   ---- ----
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Krakowi 23 sierpnia.

Ri.ch oziminy poczyna się od kilku Oni ożywiać, 
lapisy, odbywające 3ię już w całym szeregu szkół, 
taiągają już dość licznie powracającą z wakacyj 
niodzmż. Wczoraj wieczorem na dworcu kolejo
wym przed bramą wychbdową panował taki tłok, 
i polieya musiała utworzyć długi szpaler, by u- 
nożliwić swobodę rjehu. Po sklepach i antykwar- 
liach kupcy przygotowują resztki zapasów ks>ą- 
iek i przyborów szkolnych, zapowiadając już brak 
jiór abminowyeh pasków, torb skórzanych i t. p. 
3o księgarniach, w Samopomocy szkolnej pizy uli- 
’v B rackiej'i no antykwarniach pełno już mlodzie- 
y , a na bramach wielu domów różnym charakte- 
■em zapisane kartki zapraszają do wynajęcia .,ką- 
a “ Misuto wkrótce ożywi się rozgwarcm tłumów 
rłodzieiy, rodzicom zaś ż powodu ogromnych 
Tudności utrzymania i wyżywienia tej młodzieży 
irzybędą nowe troski.

W biurze m iejscowej Rady szkolnej pod Wawe- 
cm panuje oaromny natłok, rodzice zgłaszający się 
>o karty wpisowe dla najmłodszych dzieci, szkoł- 
lych czeka ją, godzinami ma swoją kolej. Wydawa
ne tych kart rozpoczęto jeszcze 20 b. m.

Nieuzasadnione szykany. Na wczorajszem posio- 
ł/eniu P.ady miejskiej kilku railców miejskich zwró- 
;iło uwagę na liczne szykany i rew izje, na jakie 
narażona jost ludność wiejska z Królestwa Polskie
go, przywożąca tutaj środki spożywcze. I-iffjlflj 
la to. że prezydyum miasta poczyni "kroki w dy- 
Fekcyi polkyi i komendzie żanJaim eryi fortecznej, 
iłby tc szykany ustały,

Konina w kiełbasach. 7. kilku stron z miasta 
'wracają nam uwagę, iż a; rzedawana w niektórych 
;kłe] acn masarskich, t, zw. krajana kiełbasa w emńe 
pj 12 koron za kilogram w Mocznic pochodzi z mię-

- - O, <5*' \
W pity dó Szkoły pospolitej i szkółki 'TroW J. ł M. 

Lewickich odbędą się w dniach 1, 3 i 4 wrześnio 
b. r. Nauka rozpocznę się duia 10 września o go
dzinie 9 raao. Szkyłka dla dzieci od la t 4—6 ze
ta je pod kierownictwem p. Winiarzowej i będzie 

prowadzona weulug najnowszych metod: Mont.e- 
sori i inrych.

Z kroniki policyjnej. Inspektorzy policyjni Re- 
chowicz. i Buryło aresztowali Ludwika S u d e r a ,  
la t 18, który po dezercyi z wojska popełnił w K ra
kowie szereg kradzieży z włamaniem, wyrządzając 
Szkodę kilkunastu tysięcy koron. Równocześnie 
aresztowany żostal handlarz starzyzny, Wolf Ru- 
senblum, podeprzaay o nabywania od Sudera kra- 
dzicnych przedmiotów'. — Aresztowano również 
Irenę I i u r e j ,  la t 19, z Królowej Ruskiej, która 
na rynku Kle pars lim  wyłudzała od wi rścian pie
niądz o pod pretekstem zakupna dia nich mydła. 
Frocedei len podobno uprawiała Kurojówna od 
dłuższego czasu, wczoraj jednak przez poszkodo
wanych oddana została w ręce poucyi.

Środa, 29 S ierpnia 1917.

ja końskiego. Smak tego ciekawego spccyalu jest
;łcdka>’ o-cierpki. ponadto .rn:ę?o cimhmc i dopiero 
t iarzną ilością soli Trzeba je neutralizować. ażeby 
|e mćgl =tnwić silny żołądek. W ogóle jakość nie- 
stóryrh gatunków węwlin w ostatnim ' czasie o- 
jpfcmmY się pogorszyła. Na te sknTgi zwracamy u- 
wagę miejskiego biura ajirowizacyjnego.

O dosiawę węgla. Towarzystwo katolickich wła
ścicieli realności wdrożyło akcyę cckm uzyskania 
dla członków odpowiedir j ilości węgla na zimę. — 
W tym cciii udaje «ię w najbliższych dniach do 
Centrali dcputacya. Prezydyum Towarzystwa upra
sza swych członków, aby bezzwłocznie zgłaszali w 
biurze Towarzystwa, Karmelicka 1. 13, parter, ilość 
typotrzebo.wT.nia węgla na zimę wraz z podaniem 
wielkości mieszkania, względnie ilości pieców.

Wy”;a w cechu krawców. W dniu 28 b. m. de- 
(Uitacya cechu kruwcńw udała się do wiceprezy
denta p. SarcgO i wręczyła mu rńemoryał. domaga
jący się wą -rowadrenia nowego zarządu w urzędo
wanie. Zarówno p. Sure jak i naczelnik wydziału 
przemysłowego p Buczkowsi;i przyrzekli znłutwić 
ostatecznie tę spiawę tak, ahy nowy zarząd mógł 
brzędowanie rozpceząćs -

Powyższa ile uitneya. udała się w czasie posie
dzenia Rady miejskiej w tej samej sprawie do wi
ceprezydenta p. Rotlc.go, który przyrzekł zbadać 
stosunki w cechu, aby stówa,rzyszenie mogło nor- 
tnałni'5 zacząć pracować.

Kobiety w służbie miejskiej Na wczorajszem p-c 
tic.dzsmu R ad y (m:ejskiej wiceprezydent Rolle po
dał do wiadomości Rady, że w służbie eoniny zaję
tych jest obecnie 570 kobiet. 'Przed wojną zajętych 
było w adm inistracji miejskiej koło 60 sił kebio- 

■ cych. Tuk wielki wzrost, liczbr kobiet w służbie 
miejskiej spowodowany został powołaniem prze
szło 50% urzędników do służby wojskowej, oraz 
ogtomnem wzrostem agend zarządu miasta, zwła
szcza w dziedzinie aprowizacji.

Kursy dia wychowawczyń i o: hroniarek. » Pol
ski Związek niewiast katolickich*, otaczając opie
ką swą od dlmriego już szeregu lat najmłodszą 
polską dziatwę w przeróżnych, jej ooświęeonych, 
instytueyaeh, jako to: żłóbkach, ochronkach, uczel
niach i t. p., urządził w ubiegłym roku szkolnym 
rsobny kurs dla osób, wychowaniu i pielęgnowa
ni! tych malutkich się poświęcających. Kurs ten, 
Iporetyezny i praktyczny, przez pierwszorzędne 
^kwalifikowane siły prowadzony, potrzebny i po
żyteczny był nie tvłko dla iPstytucyi »Polskiego 
Związku niewiast katolickich*, korzystały z niego 
osoby świeckie i zakonne, pracujące w przeróżnych 
instytucyacli opieki i wychowania dzien, a także 
jednostki prywatne, mające oddać się zawodowi 
wychowawczyń.

Brak takich umi.jętnie ifrzygotowaoych wycho
wawczyń od* dawna u nas odczuwano, trzeba je 
było z zagranicy sprowadzać, gdzie od dawna is t
nieją specjalne szkoły dla wychowawczyń.

Kursa * Polskiego Związku niewiast katolic
kich*, to takiej szkoły zawinzek. Kierowniczką 
ich pozostaje, nadal p. Antonina iV iii i a r  z o w a. 
która fachową swą wiedzę zdobyła w najlepszych 
szkołach zagranicznych, sławnych zakładach p. 
MonMesori, oraz w zagranicznych miwersytetach. 
Dotyclmzasowm praca wychowawcza p. Winiarzo- 
wej w kraju i za granicą była dła ».Polskicgo
Związku niewiast katolLkich« rękojmią, że kiero
wnictwo kursów dla wychowawczyń oddaje w naj
hardziej powołane ręce, a rezultat zeszłorocznych 
kursów okazał słuszność tego mniemania. Kurs 
ten, na którvm, prócz p. Winiarzowej, tylko pier
wszorzędne siły wyi kulały poszezogólno przed
mioty, wykazał niezbędność utrzymania takiej in- 
stytucyi. Wszystkie uczenice kursu wprost roz- 
eh-.w tano, tak do zakładów- wychów rwczyeh, jak 
i do domów prywatnych, mnóstwo żądań wpływa 
nieustannie.

To powodzenie pierwszego kursu zanewnia 
wćj następnym, a uczeniee, po ich ukończeniu, 
mają zapewnioną pracę, dla kobiety -polskiej naj
piękniejszą i najwdzięczniejsza, pracę nad odcho
waniem najmłodszych latorośli narodu.

Zbiórka na Rodzinę Sierocą. Dnia 2 września 
h. r. Towarzystwo „Rodzina 8icrpca“ urządza pu
bliczną zbiórkę na cele nla/ue. T< arzystwo zało
żone w roku 1915, wychowuje w ,w ynajętym  do
mu na Woli Justowskk-j i we własnym domu na 
Zwierzyńcu (u!. Przegoń), pięćdziesiąt sierot po le
gionistach i żołnierzach polskich. Zbliżająca się 
jesień i zima wymagają poczynienia zapasów żyw
ności i zaopatrzenia sierot w ciepłą odzież. Panu
jąca z w ras tającą drożyzna zniewala towarzystwo 
do pukania" do .ofiarnych serc krakowskiej pu- 
LJeznósci, celem zgromadzenia funduszów na wy- 

-datifi. Towarzystwo prosi więc o przyczynienie się 
ctoćby najskromniejszcemi datkam i do lasilema 
kasy towarzystwa,

Foczty poiowe. Z dniem dzisiejszym została wy
syłka próbek towarowych do poczt polowyoh Nr: 
3 145 192 212 293 206 304 356 361 873 374 382 
391 398 415 420 430 434 439 440 518 521 525 529 
617 628 629 636 6-37 643 646 647 wstrzymaną.

^a reć  w. 26 sierpnia. (Memoryol tarnowskiego 
cddzialu »Poł3kiego Towarzystwa Politechniczne
go* do prezydyum miasta. — W sprawko zużytko
wania ^naturalnych gazów ziemnych — WyrfS: 
z.bióm w czasie >Tygoania opieki legionowej*. — 
Epidemia czerwonki).

Na ostatniem walnem zgromadzeniu tarnowskie
go oddziału ^Polskiego Towarzystwa- Politechni
cznego* zapadło uchwala wysłania memoryału do 
Wydziału krajowego w sprawie regu lac ji Wątp-, 
lu ,  do prezydyum miasta w sprawie kanałizacyi 
miasta, oraz do wydziału Towarzystwa we Lwo
wie w sprawie zużytkowania naturalnych gazów

ta le m  ifp ip  »  M e S

zic-mnycłi. cą  to spvawTy niezwykle doniosłe, po-

Wt k r a i n .
Olbrzymi pożar fabryki lwowskiej. Dnia 28 b. m. 

po godzinie l-szrj w nocy wybuchł pożar w fabry
ce sztucznych nawozów i tłuszczów na Zniesieniu, 
będącej własnością towarzystwa akcyjnego, z sie
dzibą w Wiedniu. Fabryka ubiegłej nocy pracowała 
jak zuyklp.  Dyżur przy maszynach miało 2 robo
tników Z ni wiadomej przyczyny pękła lina. k tó 
ra była używana do popędu. Skuikiem tego zatrzy
mał i-o bot n ik s maszynę, uj-rabinjaeą światło elek
tryczne. Nastała ciemność. Robotnik zaświecił świe
czkę, żeby wyciągnąć linę i módz puścić w ruch 
Vnę i światło, jednakowoż pośliznął sio i upadł ze 
świeczką na linę, która była wysmarowana t łu
szczem i nakłaczona. Ogień wybuchł w jednej chwi
li — chwycił się także na innej maszynie liny, bę
dącej w ruchu i tą  liną dostał się w mgnic-niu oka 
pod Jach, który się zajął. Cala fabryka drewniana 
stanęła, ar płomieniach — paliło się wszystko, jak 
zapałka — gdyż tyłko kotłownia nie była z drze
wa. Na szczęście nic nastąpił wybuch w magazy
nie, stojącym obok fabryki, w którym znajdowa
ło się p-rzeszlo 2000 litrów benzj uy. żlagazyn ten 
połączony był z fabryką chodnikiem drewn.anym. 
iuiuit zaczął płonąć — na szczęście wyrąbane ten 
chodnik i nie przyszło do drugiej kat:wrt.rofy.

•8 ra ta  z powodu spalenia fabr ki wynosi prze 
szło minon koron. Ubezpieczona byia w krakpw- 
skiem tcw. wzaj. ubezpieczeń.

Akcya ratunkowa trwa jeszcze dalej i prze< ią.gnie 
ń ę  do wieczora. Z całej fabryki pozostały tyłkc 
resztki kotłowni, komin i części m aszyn .

Bomby ov Podhorcach. Dnia 27 b. m. rzucili lot
nicy rosyjscy 9 bomb na Podhorce. Szkody są zna
czne. Jedna z tych bomb padła na podwórze iiaryi 
Owczar, zabijając na miejscu służącą i raniąc bar- 
■'zo ciężko 11-łetniego Józefa Owczara w gi-owę 
i "lewą nogę. Odłamki tej bomby zraniły także kro
wę i właścicielkę realności. Wczoraj' przewiozła 
wojskowość Józefa Owczarza do tutejbzep-o szpi- 

da powszeclmogo.
Z oKoiie Tarnopola. »Kuryer Lwowski* podaje 

następujące wiadomości o łosa-h okolic Tarno
pola.

Brak kom unikacji kolejowej i pocztowej z miej
scowościami, polożonemi w pobliżu Tarnopola, nie 
pozwala na przedostanie się obszerniejszych wia
domości o tein, co działo się tam w strasznych 
uniach cofania się armii rosyjskiej z Tarnopola. 
Z tego, co dowiadujemy się o j  osób, przybyłych' 
wozem do Tarnopola,, a następnie do Lwowa, lub
z listów, tą  drogą wysyłanych, wynika, t e  wsze-

zie stosowano ton sam barbarzyński nastam. 
wszędzie niszczono i rabowano.

W  J  Klonowie zniszczyli Rosyanie folwark, 
Czerkiesi i piechota chodzili po domach i bezlito 
śnie rabowali. Z folwarku p. Florentyny Cieńskiej 
zabrali konie, wozy, zboże i t. p., we dworze poni
szczył; wszystkie sprzęty, z książek wydzierali 
kartki, oczywiście i sam dwór kompletnie zni
szczyli.

W Suchostawło strzelali do księdza, który sta
nął w obronie swsj żony, na szczęście kula chybi
ła. skończyło się na rabunku zegarka, brzytw:y 
i 200 rubli.

W Kopyczyńcach .prawie cale' p rzem ieście zni
szczone, domy popalone, rabunki były bezwzglę
dne.

Z Trembowli piszą: Działy się tu okropno rze
czy, Rosyanu podpalili całe miasto, ą  ludność pę
dzili z miejsca na miejsce Gdy Fos*o 'żęła Mą bi
twa, granaty pękaty nad miastem.

K siądz  kanonik Głowiński, kaplan-jubil.it, pow
staniec z roku 1863, pisze do sw ej rodziny w e 
Lwowie z Ohorostkowa:

Od soboty 28 lipca, po trzeeh lata on niewoli. oJ- 
dechamy trochę swobodniej. W robotę bowiem 
wkroczyło trzech oficerów z patrolom austrjac- 
kim do Chorostkowa, a toraz płyną zastępy nie
mieckie. Ostatnio dni od 23 do 28 lip .-a b. r: były 
dla nas straszne, bo R osjan  pełno, a przytem nad- 
użycia na wielką skalę, rabunki i kradzieże, bo 
nasi bracia Słowianie chcieli uwiecznić dę w na
szej pamięci. Jestem kompletnie /niszczony, mu
siałem z domu uciekać i dwie noce w zakyystyi 
przesiedzieć. Jak  po przejściu Tatarów wygląda 
mc ja plebania; co mogli zabrać, zabrali, a eo nie, 
pobili, tak, że w pokojach tylko gruzy zostały. 
Zabrali mi konie, powóz i trzy wózki, na które ła
dowali zrabowane rzeczy. Pasiekę zniszczyli kom
pletnie, siano, zboże w ziarnie i w suopaeh zabrali, 
a w dodatku grozili zamordowaniem. W gotówce 
rublami zabrali 150 rubli, a żądali po ICO rubli dla 
każdego — było ich 11 — skąd było tyle wziąć, 
kiedy więcej nie było. Trzeba było uciekać. Tak 
działo się u mnie, a cóż dopiero u innych!

Sanok, 26 sierpnia. (O budynek gimnazjalny). 
Miasto nasze posiada wspaniały dwupiętrowy bu
dynek gimnazyalny, który przed wojną okazał się 
już niewystarczającym, wskutek czego urządzono 
filię w małym budynku. W ojna — jak  wszędzie — 
tak i r  nas wprowadziła zamięszanie. Budynek gi
m nazjalny został zajęty przez wojsko, cześć mło
dzieży poszła pod sztandary, część na ewakuacyę. 
Mimo to djuekcya szkoły przynajmniej w filii, w 
bardzo trudnych warunkach, starała się utrzymać 
naukę, rozkładając ją na godziny przed i popołu
dniowe.. W tym roku od czerwca wojskowość 
zwróciła budynek gimnazyalny; wymaga on je
dnak pewnych adaptacyj, jak: naprawy okien,
drzwi, pieców, obielcma sal tt. p. Z powodu biu- 
rokartyeznycli formalności, braki te, dające się w 
ciągu 3—4 tygodni przeprowadzić — nie zostały 
usunięte i młodzież musi się mieścić w ciunych, 
alkach, przy lichem oświetleniu wieezomem, nie

możności przewietrzania sal i brudzie w skutek ca* 
łodziennej nauki. Celem szybkiego usunięcia tych 
niehygienicznych warunków rodzice młouzieży 
szkolnej odwołują się do powołanych czynników, 
by wywarły presyę na Radę szkolną krajową, ce
lem poczynienia adaptacyj w budynku.

siadające nie tylko lokalne znaczenie.
Sprawa kanałizacyi miasta (o regulueyi Wal oku 

już pisaliśmy) posiada dla 'Ramowa pierwszorzę
dne znaczenie. Początek dawno zrobiono, plany 
'•'■Jgotowa.no; -wojna tylko przeszkodziła reaiizacyi 
pianu. A-ojna też obecna wykazała, że bez przepro
wadzenia systematycznej kanalizacji w mieście 
tak.am. jak Tarnów, czystości, choćby  prymity
wnej,' utrzymać się nie da. Skupianie blisko 40 
tysięcy mieszkańców na mniej więcej 4 kilometrach 
kwadratowych zabudowutnej części mia.?ta wyma
ga dobrych urządzeń dla odprowadzenia wszel
kich nieczystości. Przy istniej,■ '.cym przemyśle mia
sto dajo tych nieczystości i odpadków znaczną 
deść. Sam wodociąg dostarcza dziennie do 3 mi
lionów litrów7 wody, którą w formie zużytej od
prowadzić należy.

Sposób wywożenia nieczystości w Tarnowie urą
ga wszelkim pojeuom o czystości i hygienie. Zna
ne są mieszkańcom miasta owe prymitywne becz- 

z Woli Rzędzińikiej, służące do wywożenia fe-

Nni posiedteeoiu kotmlsyi głównej pa-rTa-montu 
z -dniu 24 sierpnia rb. interpelow ał socja lista

a ł Gros-

r* ..

F t ó f f i d s a  b  o t e a a t e  s a o j e j

urzędu
togo zo sta ł usunięty . Mówią o .tę tn ,  że w ysa- 
■d&fti g o  wM-cy tpraemysławmy, k tó rz y  m u bm li 
za- złe, ż© zbytlnio popiera m te ro sey  robotn ików .

P oseł T rąm pezyńsk  dodał, że' infortnacyę p. 
Solieklpinainna nie są  kornplełne. G enerała 
Grocmera w ysadzili n ie ty lko  w ielcy  p rzcmy- 
stew cy, ale przedew/szysMdem kom enderu jący  
goneraiowu-e. Pow odem  s ta rc ia  b y ła  sp raw a ro- 
fjotuików  polskich z K ró lestw a. Z 600.00 chwi
lowo 'zajętych w N iem czech robotn ików  dacie 
trzecio zgodzono z po ręk i urzędów  niem ieckich 
w  charak te rze  w olnych robotników . G dy jed n ak  
p rzekroczyli g ra ric ę , ro~porzadzcnia genera l
nych kom end odebra ły  hu m ożność tlrspouo- 
w asra sobą. Jabn-a rzęoz, że sku tk iem  tego były 
najróżniejsze n adużyc ia  zo stre-ay _ pracndaw - 
ców, k tó rzy  niem ożność opuszczenia m iejsca 
p racy  zo Strony ro b o tn ik a  w yzyskiw ali co do  
p łacy  i tra k to w a n ia  ich.

G enerał G reonei, wiJlzą,c, że ty m  ludbiom
dizieje.się krzywdź, w ydał różne rozporządzę

kalii, i otwarte rowy, dokąd odprowadza się nie
czystości. Najstraszniejszą zaś ilustrac ją  obecne
go stanu jest ohydna młynówka, płynąca w śród 
gęsto zabudowanej dzielnicy miasta, o której mo
żna powiedzieć, że jest największym skandaic-ra 
Tarnowa.

Ozeste zalewanie piwnic, niemożność wprowa
dzenia, w wielu domach hygknicznych urządzeń, 
liczno kałuże w dalszych częściach miasta, jako też 
stawy i moczary, normalno psucie się ulic i dróg 
przez deszcze i roztopy; wszystko to ma swe źró 
dio w braku jednolitej systematycznej kanalizacji. 
Tak młynówka, jako też otwarte rowy i stare, mu
rowane, wiecznie się walące kanały, nogą hyc usu
nięte dopiero po przi-orowadzeniu kanalizacji.

Sprawa jest niSw yklo naglą i pirkącą. To też; 
memoryał wyraża przypuszczenie, iż prezydyum 
miasta uzyska na ten cel pomoc kraju i państwa, 
które1 wobec tak ważnego węzła komunikacyjnego, 
jakim jest Tarnów, ma wielkie obowiązki

Ruchliwy wydział tarnowskiego oddziału iPol- 
skiej*o Towar?.ys!wa Politechnicznego* zająl się 
sprawą, mającą niezwykle doniosło znaczenie dla 
całego krajn, a mianowicie sprawą z.użytkowania 
naturalnjch gazów ziemnych.

Weulug urzędowej statystyki, opierającej się na 
pomiarach, dokonanych w 150 otworach -Wiertni
czych gmin; Borysław, Ttmtanowme i Mfaźmca. 
objętość wydobywających się gazów w/vnosi ro- 
cz.uio 352,000.000 metrów sześciennych, a wydaj
ność roczna jednego szybu waha się między 2 a 8.5 
milionów. W Kałuszu wydajność ta  wynosi pi ze
szło 00 milionów, w Winnicy zaśŚ37 milionów7. — 
Statystyka dotychczasowa obejmuje tylko część 
otworów wiertniczych; przypuszczać, więc można, 
że ilość gazów w7 całym kraju jest bardzo znaczna 
i reprezentuje bardzo znaczną wartość, której ty l
ko znikoma ezęść-Jest wyzyskaną w celach prze
mysłowych, reszta znś kapitału itizie na marne. 
Dzieje się to dlatogo, ponieważ hot j,. i rzpośrednio 
interesów am, albo leTrcewńZą sobie rzecz, cala, nie’ 
zdając sobie sprawy z ogromu wrartości, które ida 
na marne, albo-nie umiejąc jej wyzyskać.

Naturalny gaz ziemny daje się przricw7szystkiem 
wyzyskać, jako doskonały m ateryał opałowy. Za
rządy mnist i fa b n k  sprowadzają węgiel z Prus, 
podczas gdy na miejscu znajduje się bogate źró
dło, którego wyzyskanie oszczędziłoby im w7yc'lat- 
ku i wzbogaciłoby kraj. To też sprawą tą  powinien 
zająć się Wydział krajowy, ponieważ sprawa zu
żytkowania naturalnych gazów ziemnych ma zna
czenie ogólne i pierwszorzędne dla całego kraju.

Dwudniowa zbiórka w czasie ^Tygodnia opieki 
legionowej* przyniosła, jak  na czas sierpniowe: 
kanikuły, wcale poważny dochód. Ze sprzedaży 
wydawnictw7, odznak i t. fl. wyniósł, dochód 2.306 
koron 35 hal., z afiszów 393 kor., m u n  2.699 kor. 
35 hal, Do powyższej kwoty nie został wdiczony 
dochód z, przedstawień kinowych i z M|t wkładko
wych z powiatu, poniewmż go jeszcze nie przesłano.

Miasto nasze stoi przed widmem now7ej epidemii, 
ląm razem dla odmiany — czerwonki Dotych
czas okazało się 20 wypadków w dzielnicach gę
sto zaludnionych: na Strusiuio i ul. Watowej; wo
bec tego jednak, że we \vsr/ystkich gminach okoli
cznych czerwonka nagminnie grasuje, należy się 
spodziewać spotęgowania epidemii. Przyczyny 
choroby nic trzeba daleko szukać; jest nią coraz 
gorsze i nędznięjsz.e odżywianie Się ludności, skut
kiem czego orgamz.my ludzkie są bardzo dla epi
demii podatne. Epidemia czerwonki jest tem gro
źniejszą dla naszego miasta, ponieważ szpital po
wszechny jest przepełniony, brak lekarza pomocni
czego, oraz ponieważ ogromny brak rycynusu, k tó
ry jest jedynym środkiem przeciw epidemii. Spo
dziewamy się jednakowoż, że^m ag^trat wraz ze 
starostwem wszystko uczynią, byle epidemię zdu
sić w zarodku.

nie, k tó re  tr ia ly  dolę robo tn ików  choć trochę 
złagodzić. Na-szeni •zdaniem —  m ów ił poseł 
T; ąnipcizyński —  ip-zpwządź&nia tc  ni© by ły  
wystaneiaaiją-ee, a le  zaweze oznaczały  paw ne p»o- 
Iepiszenie łoau -robotników, sprttw&c! zony eh % 
Królestwa. Polskiego. Mmno-wieóe n a d a ł om Zjc- 
dnoc-zeniiu Zaw odow em u Polsk iem u praw o 
przyjm ow ania ty ch  ron traiików  na  członków  i 
obrony isk in teresów . P rzeciw ko tem u w y s tą 
pili kom enderu jący  generałow ie. O św iadczyli 
oni, źo rozpoTfząa-zeń minis-tery '-łnycli nue m ogą 
uznać. Szczególnie kom endan t 7-go 'łćnrpiusu w 
Mowasterze, G eyl, ośw iadezj/ł w yrośn ie , i c  za 
kaz wobec Zjolascozeaki, k t óry  daw niej był w y
dał, ą  w7 k.óńym  zabran ia  broriic-uia robaJzlków  
z K rólestw a —  w coilej pełni podtlfzym uje. —  
:>Rob-c-tnlcy % K rólestw a', iak-o nosyjs'cy podda
ni, przecież m yją •d^ta-tecaną obronę u h iszpań
skiego konsula*. /

Spór m iędzy generałem  G r a e w r a a  a kom en
dam i trw ał Id lka  m iesięcy; v/końcu generał 
G rcensr ue trp ił. '  ** * '  :-

Odznaczenia, Krzyż wojenny III klasy za zasłu
gi cy wilne otrzymali starsi powiatowi' lekarze we
terynaryjni: Stefan D y d o w i e  z, Jam F r a n 
k i e w i c z ,  Stanisław M a m a k ,  Leon 8 c h i m-

Mhni'3'te.r w ojny  o-dipowiedzitił. że goinerałowi 
G-roemorowr daw no już jego- u rz ą d  sio rr© 'p o je 
bał, ,.

m pawi k
(TeL C. k. Binrn kor<isp.)

U!E
Moskwa, 29 sierpnia.

A g. pet. 27 b. m.: G łów ny kom enderu jący  
K o r n i l o w  p rzyby ł po pioludniu do M oskwy. 
W itali go burm istrz, w iele wybK nych osobisto
ści z kó ł cyw ilnych i -wojskowych, w  tem  a tta 
che w ojskow y porucznik  Cailloum. Przem ow y 
w ygłosił burm istrz i poseł do D um y Rodiczew .

K o r  n i ł o w  odoow iedział ośw iadczając^ że 
czuje się nieszczęśliw ym , m ogąc arm ii podać 
do wiadom ości, iż w  M oskwie hasłom  nie jest 
rniędzynarodow ość, lecz zbąwienib o jczyzny  i 
wojna aż do zwycięskiego k ońca. 0gTQmup..tłum 
ludu ur-r.-id/.ił KkjTnibor.a eń tuzya^ijiczne owa-
cye. ‘ . . 1 -

W  k o n fe re n c ji w  M oskwie bierze udział 
2oC0 delegatów , w tem 483 czJonków Dum y, 
110 przedstaw icieli w łościan 229 p rzedstaw i
cieli rad  robotniczo-żolnierskich z całej Rosyi, 
147 delegatów  reprezc-ntacyi m iejskich, 118 
przedstaw icieli zw iązków  ziem stw  i miast-, 150 
■przedstawicieli zw iązków  przem ysłow ych i b an 
ków, 313 reprezen tan tów  stow arzyszeń i 176 
p rzedstaw ido li zjednoczeń zaw odow ych. Ogól
n a  k o n fe re n c ja  odbędzio się jwtrto. B ędzie oma 
przedłużona, ab y  m ów cy zapisani do głosu, w  
Lczb:e 91, w szyscy mogli przem aw iać.

M oskwa, 29 sierpnia.
• -^.Nowoje W.remi,a“ w ita  k o n fe re n c ję  m o
skiew ską jako  ostatni? nadzieję ratow ania pań
stwa. D ziennik zam ieszcza rozpaczliwy obraz 
sy tu a c ji, w skazuje n a  poważne zajścia na  fron
cie ryskim, na pow stanie w  Finlandyf, na 0- 
św iadćzerue W inniożenki, że w  centralnej ra 
dzie ukra ińsk ie j czterech członków  jest p rzy ja 
ciółmi Niemiec, w reszcie przedstaw ia  straszli
w y obraz rozkładu.

Berlin, 29 sierpnia. 
»Lerliner Lokal-Auzeige-r* donosi z K open

hagi:
J a k  don-o-s »PoL©:-kcr « .panuje w  Ilclsingfor- 

sio w zburzenie p rzeciw ko  tymcza-sowemu rzn- 
d W ' rosy jsk iem u. S o c ja liśc i, k tó rz y  m ają  
w iększość w  Sejm ie iin la n d z k h n r  pos anow ili 
w brew  rozporządzeniu  rządu rosy jsk iego  zwo
łać Sejm na  dzień 29 bm. S o c ja liśc i c '  viad-. 
czyli żc r .e  u stąp ią  naw et wobec s iły  zhreinej.

G eriaral-gubernaćor otrzym a! z P etersb u rg a  
rozkaz użycia  w ojaka przeciw ko fiocysSstom , 
g d y b y  oni pod jęli 'p rćń ę  przenrow adzer.ia swo
ich  zam iarów .

Pipirsiii i i i  to Śnili ś ia
Zurych, 29 ©ieiąmra.

■»N. Ziirc-her Naclirłchten1* do-n.oshą ze Sztok
holmu:

R osy a czyni w sacchsteoim e p^mggciowar.la 
do kam panii zimowej. Rząd cdnłowTł swizą ''KJa 
nmoW y z przem ysł owcam i i  roln ikam i. W  cią
g a  zim y poczynione zostaną  przygotowanie* do 
w iosennycłi dz ia łań  w ojennych, k tó ry ch  p-an 
opracu je  kon fereneya  k o a lic ji  w  l is to - - Iz ie .

Z powoda gwalMw w tafnopote.
Sztoldiolm, 29 s;err-rig. 

Otrzymane tu z 'Petersburga oMatiiie dtdcn- 
ntki soisy-jskie zauiies^Ciaa.ją ras©t«ęaijąisy rozkaz 
głó'Wneg'01 dowódcy aimiŁ gen. KouniiJ-wa:

Po otrzymaniu od dbtwoAzącego l i  armią
vj oniemienia o- tłem że żołnienzc pow^erzenej mu 
ar-niii pc-zwolit. &obie w c-liwili opuszczenie T ar 
niopoła na rabowanie mienia, gwał enie1 nic. 
wia&t i d-zioci, zabijanie spokojnych ofcnws-tef 
i swoich towarzyszów, wyiiaiem rezkaz a da 
rozstrzeliwania podobnych łajdaków  bez sądu. 
Y  wyke-naniu teg'o rozkazu- nmjego wwznaczo- 
ne sp.eoyakie oddziały rozstrzelały 14 łotrów 
aa  miejsca przestępstwa.

Kompiku ja.c. o tem armie m zostając ero po d 
mymii rozilcaza-mi ructntu, dodaję, że wyditieu. 
rozkaz strzelania bez sądu do wszystkich tyafc, 
którzy będą rabować, gwałcić i mordo v>.ć za- 
rówuio spokojnych mieszinańc.ów, jak swych 
fowarz.vs2Ów bojowych, C-t,z tych., ki :z.y o- 
śmielą suę aife wykonywać rozkazów Wjowrch 
w  chayUach detc-ydiujących o los-aeii cjc-zyżnr, 
wotp'0'ści rewolucji. Ńie cofnę się .jjrtcd rrczem 
w iimię ebaP-TCnia o-jc.zyzjny cd -zgubr. której 
pUz-ycayną jest podle Tostcpcwan'© zdraj ;-w i 
tchórzów. Rozkaz ten przeczytać we wszystkich 
robach.

SCormłflw pneuiwKo wojnie,
Berlin, 29 sierpnia.- 

»Ncs'siśche Zoitiuig* donosi ze Sztokholmu 
Obiegają tu pogłoski1 o mmnorąwle. który Kie- 

ronekitemu pczediożyt Komiłuw dńik 16 bm 
Memiorya1 ów aateu podstawie całego szeregu da
nych dólwodzi, że prowadzenie d.alszej wojny 
jest bezcelowe, a zresiztą niemożliwe.

Dalej memoiryał K orniłowa zarzueaf p-^-yr
deutewi gabinetu w pióst s-n  dir^ryćlij
Xirzojtom.il, «̂u*tri#śteac, że przaz TOT.t!rg-»-Itaidąvi«•
R. Z., mejaBne sianowisko- wobec kon f°rencyi 
steiWcłtoteskiej i  konszachty z kadetami, wy- 
RJuiuiiaiewmi tóe A n cl ii. Miilsdhanr 7.ocfnł win.slugującąTni się Anglii, zaniedbany został wła
ściwy moment do utrwalema wolności w Sosy!,

Srcźny Wilson,
Genewa, 29 słsirstoli. 

„»lfourcuail de Geneve* przynosi antyk ul pró-' 
fespra Scipipolą, oświaidcizhjący, że wedle au- 
tcn-tyoznyrli wlattomb-ścii prezydent Wiłion
przed wysłaniem wojsk amerykańskich na front- 
bcjov.7y  podejmie jeszcze próbę iiokuja. Naj
pierw przcprowudizi rewlzyę celów wojennyck 
ko-ali-cyi w  myśl Swojego- orędzia a następnie o- 
świaidozy mocapstwlom c-©nfcralnj*m: »Aloo przyj
miecie fe siwawiedliwe warunki pokoju, albo 
wiedzcie, że targ światowy bodzie dla wr*s pr«ez 
10 lat zamknięty*. ' ,t

Pltoie Hsiifsrentęi nosaicwsKiei
Cl eL c. k. Bi u -s korpBp.)

Londyn, 29 sierpnia. 
„Times" donoszą z Moskwy:
Mowa Kiereńslriego na konfereucyi wywołała 

powszechne rozczarowanie. Sadzą, że Kiereński 
zamedDał wspaniałej sji-oscbności, by wywrzeć 
silne wrażenie na tuch, którzy rzeczywiście 
czują po rosyjsku. Konferencya odbywa się w 
złej, przepełnionej sali teatralnej. Tylko tu i 
owdzie odezwały się oklaski, ale bez zapału dla

lifty ® f  p i ISli I  lOMl.

K iereński ego.

11) ti T.

Zmarli:
V7 Wjłiue zmarł Jfichał W ę s ł a w b k  i, b. prezy

dent m. Wilna, prezes Kola poselskiego polskiego 
Litwy i Rusi-w drugiej Dumie. Żywa obywatelska, 
duchem polskości przepojona działalność, gorący 
palryotyzin, czynny udział we wszystkich insty
tucjach  polskich społecznych ma Litwie, oraz pra
ca w Dumie przekazują imię zmarłego wdzięcznej, 
pamięci, społeczeństwa.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
łm. Juliusza Słowackiego.

W sobotę, dnia 1 września: »Pan Damazy*, ko- 
medya w 4 aktach J . Blizińskicgoj' występ Ale
ksandra Zelwerowicza.

Bepcrioar oneretk*
We środę, dnia 29 b. m.: »Ksfężniczka czai ła

sza*; występ Heleny Milewskiej.
Wo czwartek, dnia 30 b. m.: »Ró£a Siambulur; 

występ Heleny Miłowskiej.
W piątek, dnia 81 b. m.: »Księżuiczka czarda

sza*; występ Heleny Milewskiej.
W sobotę, dnia 1 września: »Róźa Stambułu*: 
W pjeęzielę, dnia 2 wrzęśnia: -Dookołą nubścif-

Raz tylko objawi! się entuzyazin, gdy Kie
reński mówił o Finlandyi, oświadczając, że. nie 
ścierpi, by wżył się separatyzm.

Przed konferencją R. R. 7 364 głosami prze
ciw 304 oświadczyła się przeciw demonstracyj
nemu strajkowi i pi-zeciw zamącaniu obrad kon
ferencji. Żołn.erze objawili zamiar popierania 
większości. Mimoto skrajne żywioły, któie jg  
tifcmożliwiły odbycie się konferencji w Peters
burga, podjęły takie same próby w Moskwie. 
Koleje miejskie, arsenały, przędzalnie 1 fabryld 
wstrzymały pracę. Nawet kelnerzy w restaurą- 
cyacli strajkowali Według późniejszych spra
wozdań, strajk ustał.-

Sztokholm, 29 sierpnia.
Pisma donoszą, z Moskwy:
Minister spraw wewnętrznych wydał odezwę, 

w której zarządza energiczne tłumienie wszel
kiej próby zaburz?” ze strony bolszewików. —  
Burmistrz wezwał milicyę; aby pełniła swój o- 
bówiązek. Strajk generalny ‘ nie -wybuckl, ale 
sytuacyę uważają za bardzo poważną.

 --------------

Wiedeń, 29 sierpnia. 
„7,eil“ donosi z Rugano:
Mloski minister wejny — jak donosi ..Corrie- 

rc della Sera" — wydał rozporządzenie, mocą 
ktoreco 120.009 żołnierzy z roczników 18i4  do 
18S1 otrzyma urlopy dla wykonania robót pol
nych. Prócz tego z garnizonów w głębi kraju 
B,0.000 mniej zdolnych do służby wojskowej 
otrzyma urłojiy dla Avymienionego celu. Każda 
rodzina wieśniacy.ag-w której nie ma mężczyzny 
w łatach życia od 16 do 65, otrzyma do pomocy 
w robotach około roli jednego żołnierza.

Odpowiedzialny redakmr: 

M I C H A Ł  K O N O P f Ń S K Ł  
W ydawca:

r - f j p ą i  u  OQ?TA>J,

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziate rie pochodzą od rsdr.kcyi)

w i**a.i łUŁ 1
zm am  po długich i dolegliwych cier-’ 
pleniach w  Krakowie dnia 23 sierpnia 

1917 roku w 51 roku życia.

Zurych, 29 sierpnia. 
łS ceo k u  donolsii z Petersburga:
Członkowi© tymczaeoiw ego' rządu finlandiz- 

kfogC" w* Jakobs+ła dt kopfali uwięzieni na rozkaz 
geneiął-gubęłgiągC ra  F in ia ii^^ . „  j

Wyprowadzenie zwłok z  domu żałoby 
przy ulicy 5 Lnslopad? Li. 34 nastąpi 
dnia 30 sierpnia 1917 roku o godzinia 3 
po poł. wprost na cmentarz 'zraeliaid.
Uprasza Bię o zaniechanie odwiedzin kondo

lencyjny cli.

7 drukąrni T iterackmj w Krakowie, ulica Jagiellońska L . 10t R ządca  'drukarni LI. K . GórskŁ


